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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 


Mt: 28" dd pól YTYCE BAŁrYANI ee L1t> 
Wy "Lietuvos Aidest Nr.108 z 14,V. zamieszcza przedruk artykułu nie- 
Jakiego Barnenasa z "Vairasa" /orgań stronników Smetony/ Nr.5 z maja, 
P.t."Szukanic przyjaciół politycznych". Streszczenie: 


Litvini moje arie politycadne bolączki: Wilno i.Kł.jpedę. 2 
Polske żadnych to unków ćvplomotycźnych rniema. Stosuńki z Niemcami 
2 powodu KZ jpedv rómież się zzogniły. Jedwmie z Rosją żadnych niepo- 
rozumicti nie bvio. W zwiazku z ten wszystikiem zd:niem niektórych poli- 
tyków Litvaj pregnoc się oprzeć silniejszym sasicdom, winna szukać | 
przyjaciół polit"cznych i stosować politvkę witoldową: chcąc odzyskać 
Wilno należy przejzdnić się z Moskwą i Berlinem, a chcąc utrzymać Kłaj- 
pedę = należy "ztewidówać" stanowisko literskie względem Polski. . 

Tego rodzıju rozumowonie nie jest poważne. Polityka nie jest 
flirtem. Polititzow nie nı modłę witoldowa jest obecnie niemożliwe. Co 
innego boviem śrecniowiecze, gdy Litwa była potęgą i najsilniejszym czyn- 
nikiem w Europic wschodniej. Obecnie Litwa stanowi małe państewko, które 
W sojuszu z wic!':im sąsiadem mogłoby zginąć. Z drugiej zaś strony są- © 
Siedzi też nie narzuceją się Litwie 2 przyjaźnią, T 

| Czy wógóle jest korzystna i mozliwa polityka wahadła, . szuka- 

jącego sojuszu? Przecież sojurzu znikąd bez rekompensaty otrzymać nier 
podobna. Tak więc za poparcie w sprawic wileńskiej musicliby Litwini ۰ 
Nicacom coś przyrzec, concjmnicj Kł-jpedę. Togo jednak Litwini uczynić 
nie mogą, Pozctom sojusz niemiccki w sprovie wileńskiej jest wątpliwy, 
gdyż nie od Niemców zależy decyzje w sprawie viletiskiej. Rosja nieza- 

eżńie od swego ustroju popierać będzie Litwinów w sprawie wileńskiej , 
O tyle, o ile zmuszać ja będą 98 interesy, mimo, iż chciałaby wi" 
dzić ona Wilno raczej w gr’nicach literskich niż polskich. 

> Szukcjęc poparcia w sprawie ktojpedzkiej Litwini, ۲ 
Aicktér-ch polityków, winni zrewido!-ć swe stonowisko względem Polski. 
Jest to rzecz całkiem nie do pomyślenia, dopóki Polacy będą trzymali 
Nilno w swych rekach. O wysuniet*ch Ww swoim czasie projektach Hymansa 
mowy nawet niema. Przypuściwszy jednak, że Litwini wyrzekli się Wilna 

1 porozumieli sie z Polską, nie należy zapominać, że wtedy Niemcy jesz- 1 
cze silnicj zaatakow 11۳0 Kłajpedę, A Polacy nie zadawalniajac sie ۱ 
heawiezoniem stosunków dvplomatveznych z Litwą dazyliby do wznowienia ۱ 
Swych granic z 1772 r., w ktörvch to granicach znajdowała sie rómież 
Litw:, W ten sposób wyrzeczenie się Wilna wywołałoby u Polaków większe 
apetyty w kiorunku dążenia do swego celu, 

Coby jednocześnie Litr. zyskała w Kiajpedzie? Przecież los 
Ki-jpedy zależy od Anglji, Włoch, Francji i Japonji, które podpisały 
z Litwą konwencję. Zalcży też ten los od Niemiec. W żadnym jednak wy- 
backu nie zależy on od Polski. Litwa po wyrzeczeniu się polityki samo- 
dzielnej stanowiłaby potulną sojusznicę w zakresie niebezpiecznych po- 
czynań Polski, któraby sprawowała całkowitą hegemonję nad Bałtykiem 
i mogłaby za poparciem Francji oderwać Prusy Wsc"odnie od Niemiec.Zda- 
niem nicktörvch bviobv to pożądzne. Interesy litevskie zgodne są w sto- 
Sunku do Niemiec z interesami polskicmi. Polcey poparliby Litwinów w 7 
Sprawie Ktejpedv, zaś Litwini Polaków w sprawie Korytarza. In.słowy 
utworzyłbv się wspólny front. Cz” jednak istotnie wspólny? Polacy uzysr 
kali od Niemiec wiclki i cenny obszar /z 4 - 5 milj.ludności/:urodzaj- 
ny obszar poznański, uprzemysłowiony Śląsk, wreszcie Pomorze z Gdańskicm, 
Zgoła inaczej przedstuwia się sprawa obszaru Ki.jpedy z blisko 150 tys; 
ludności. Dla Niemice Kicjpcde stenowi drobnostke. KZcjpeda to dla 
Nichraczcj sprawa ambicji narocowej. Trudnobv też było wykazać Niemcom, 
22 obszar Kłajpedy jest dle nich sprawą żywotną, podobnie jak ziemie © 
Z2br ne przez Polaków. Polska w chvili ocdzvskiwania przcz Litwinów 
Kinjpedy wrrieraYa presję *w kicrunku wrrzcezenia się przcz Litwę Wil- 
na, W razie ee a się groziła Polska stwerzonicm trudności 
dla Litwy w Kłajpcdzie. Polska słowa, pod tvm względem, dotrzymała, | 

Przypuśćmy, że Niemcy zdecydowały gwałtem oderwcć Kicjped¢g | 
Od Litwy, jak tego vymagaja n2cjon:lisci i narodowi socjaliści niemieccy: 
Jasnę jest rzeczą, że Litwa wtedy musiałaby orężnie przeciwstawić się 
tekiomu gwałtowi. Nie mogłaby pozostać spokojna też Polska, gdyż Kory- 

"rzowi polskicmu groziłoby ró mież nicbczpicezcństwo. Gdyby bowiem 

Sle: okazało, że Nicmcy mogą oderwać Kż'jpedę, to mogliby oni to samo 
Uczymić z Korvtarzem. W tokim wypadku siła rzeczy utworzyłby sie wspól- 
Ny front polsko-litewski. Dla Niemice jest to ryzyko ne i nicbezpieczne. 
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Dlaczego Niemcy bardziej się czepiają do Litwy z powodu 
łojpedy niż do Polski z powodu Gdańska i Korytarzaż Przecież w Kłaj- 
pedzie interesy niemieckie są pod vszyttkiom względami dziesięcio - 
krotnie lepicj zabiczpieczone. Ani kulturalna, ani gospodarcza, ani 
finansowa svtuncja Kłajpedy nic d2je powodu do kiéccnia się Z Litwą. 
écceniem jędnvch Nicmey cz-nia ze względów Je metrzno-politycznych, wy- 
Magajacych skicrowania steru rządów w kierunku stanowczcgo nacjonaliz= 
mu. Inni się domvslaja, zc Nicmcy zdceydoraty sig na realizacje w po- 
lityec wschodniej tak zw."Kleine: Lösung". Jaka jest jednck istotna 
przyczyna? Przedowszystkicem przyczyną, tą jest konwencja ktajpeazka, 
która ma vicle luk i sprzeczności, dajac zaintercso'rsnemu państwu 
okazję do czcniznia się.: Niomcy lubią zaś grózić małym narodom siłą 
represjami. Niemcy, pragnac wysunąć rewizję Traktatu Suwalskiego 
ida po linji naj nicjszcfo oporu. Gdybv się Nicmcom udcło.po 52626۳۲ 
ciu clarmu w Lidze Narodów udowodnić, że Litwa nie umie rządzić obsza- 
rem Kicjpedy; to zcpe me możliwą byłoby rzeczą uzyskanie ala; 520۵3 06+ 
dy praw volncgo miasta. 7 się wyłamało Traktat Wersalski w.jed- i 
nem micjscu, możnaby próbować Zamac go w innvch miejscach. Dl= nacjo- 
nalizmu nicmieckicgo, przed którym skłaniać siemusi rząd Rzeszy, nas 
tal dogodny okres: jedność aljantów runęła, Liga Narodów utraciła swó 
eutarvtet i t.d, Cele polityki nicmieckiej nie kończą się na Kinjpe- : 
dzie, a idą dalej. Odcbranie wszystkich ziem utraconych wskutek wojnyy 
i to odebranic z nariazkg oto jest popularny program narodowych socja- 
listów. Nicmev dziś przeżywają wielki krvzvs wewnętrzny. Porojenne 
partje coraz bardzici zaczmoją hołdować polityce gwałtu, zarzucając 
politykę prawa.Ten duch niemiecki przebija rómież'w polityce zagra- 
nicznej w stosunku do małych narodów. Obcenie szał nacjonalizmu nie- 
| Cee skiero'reny jest na Litwę, którą szarga sie na wszelkie spo- 
Qby. ies 
-Lit.ini nie powinni się jednak deé opanowié uczuciu nicna- 
wi$ci. Odpowiedziślni ludzie w Niemczech ochłoną wreszcie i przekona- 
ją się, że Litwa w stosunku do Nicmiec nie żywi adnych złych celów. 
Dla Niemców i nicmicckogci na Litwie są warunki dogodne, może nawet 
Zbyt fogoóne.. Tak, cz” inaczcj Niemcy i Litwa to sąsiedzi, których 
dzieli i zbliża wspólna grenica, sąsiedzi, których interesy gospodar- 
Czo-kulturalne zmuszcją do "mpólprecy. Naprzwa stosunków zależeć bę- 
dzie od tego, które Nicmev zwreieza: czy Niemcy stosujące Gewaltpoli- 
tik czy też Niomcy uprcevinjace Rechtspolitik. 

Być może lepicj bvioby stworzyć przymierze małych narodów z 
małemi, a więc np.przymierze Litwy, Łotwy i Estonji. Idca takiego 
przymierza ma swych stronników. Dotychczas jednak owoców nie data. 

Łotwa i Estonja kroczą swoją drogą, oglącając się na Polskę, jako na 
potężnego sąsiada. Łotvsze i Estończycy nie okazały Litwie w ciężkich 
Chwilach, np.w chvili zajęcia przez Żeligowskiego Wilna żadnego współ= 
czucia, co więcej Łotysze z Polakami przemocą zabrali miasto Ilauka, 
Wygeniajae stamtąd administrac ję litewską. Polage również z wielkim 
trudem ud. lo się Lit'rinom od Łotwy odebrać. W Lidze Narodów Łotwa i 
Estonja nie :ujetv się w sprawie Wilna za Litwą. Jasna jest rzeczą,że 
zimy byłby sojusz, 7 którym dw2j członkowie trzymają się skrzydełka 
Polski, mimo całej bezscnsomoSci tego, zaś trzeci członek - Li twa 
nie utrzymuje z Polską żadnych stosunków dvplomatycznych. Sojusz ö-ch 
państw nadbałtyckich jest możliwy dopiero wtedv, gdy Lotwoi Estonja po- 
rzucą swą politykę względem Polski. Sojusz ten byłby poważnym samo- 
dzieln'm czynnikiem pokojowyu w Europie wschodniej. Należałoby rozwa- 
żyć warunki i ustalić zasady, na których ten sojusz mógłby się oprzeć, 
Dotychczas jednak o tem się nie mówi, | ; 

Wysuwc się "reszcie koncepcję utworzenia sojuszu polityczne 
go siedzy państwami nadbałtyckiemi a Skandmawją. Sojusz taki miałby 1 
na celu jedynie obronę przed rielkimi sąsiadami. Take jednostka poli- 
tyczna złożona z małych państw nadmorskich znalczłaby viele uznania - 
Wśród mocarstw. Czy jednak sojusz taki jest możliwy? Gcy się zbada dar 
żenie i ccle państw skandynawskich, Łatwo dojść Co miosku, że utwo- 
rzenie sojuszu skandynawskiego jest rómie trudnc, co sojuszu nacbałtyc-. 
kiego. Pozostawalcbv przeto wspólpr:.ca kulturalna ۴ państwami nzc- 
bartyckicmí a Skondynawja. 'spółproca taka mogłaby wywierać dodatni ¿ 
wpływ wzajomy 7 zakresie polityki. 

Jok Litw. ma cgzystować bez mocnych przyjaciół? Litwini nie 
Powinni upudać na duchu. Sa małe państwa, które istnieją po kilkaset 
lat. Są tez wiclkie państwa,które runęły, gdyż nie umiały 'żyć.Z dru- 
giej stronv w najcięższych navet czasach Litwini nie mieli przyjaciół, 
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lecz jakoś dali sobie rade i uchronili niezawisłość. Wszędzi byli Lit- 
Wini scmodzielni i zvskcli tyle, ile sami zrobili, W tym wypadku również 
nie należy Litrinom upadcé na duchu. Politvka zagraniczna o tvle ma 
Powodzenie, o ile kraj jest zdrowv i jecnolity. Okres obecny dla Lit- 
Wy rzczej jest mendogowy niż vitoldowy.Mendog rómież szukał sojuszu 
zagranicą, lecz przekonawszy się, że sojusz ten drogo kosztuje, wy- 
Tzcki się go bez wahania, Obecnie na Litwie w miejsce nicsfornvch 
ksirżąt, którzy za czasów Mendoga z-pomoc2 obca wrstepoweli przeciwko 
Własncemu norodowi, znalazły się partje, dążące do władzy rówmiez z 
Pomocą.obcą. Czyvnią to komuniści, c czasami socj „liści, przyjmujący 
fatszywa monctę za “obra i kolportujacv ja po całym kraju. Jako przyk= 
ładmożna wymienić zdrzóziecką robotę Pleczk2jtisa i jego kompanów. 
Pozetem wymienić naloży zgubną dla narodu i państwa politykę chrześci- 
Jan. kicj dcmokr cji, która zmuczi, Kościół do slurenia na rzecz 
Partji, by móc utworzyć państwo w peństwie. Z tego wszystkiego wypły- 
Wa “miosck, ¿o rzad litevski muri szukać dziś prżyjeciół cromatrz kra- 
JU, Wzmacniać krajowe gospodarstwo, podnosić krajowa kulture i pobu- 
«udzać encrgje ludności, 
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R a dj 9 "ko wi e ń'sk Le p Wilnie ./Komunikat Zw.ilyzwole- 
nis Tilna dlatUciemiezonego Wilna".W jez.litewskim.Prel.Rondomaiski. 
DR.15.7.52 Y Straszczenie/ Pravetaldcjas się życiu dzisiejszej Litwy, 
ObScrwujemy, 1% częste potrjotyzm ogrznicza się tu*do wypowiedzenia 
Pleknych słów. W stosunkach pol-ko-lite skich': Polska-Hosiada' diva atu- 
Y: l/posiada jako zikład Wilno, Suwc.iki, Grodnotż resztę ziem li tew- 
3, >£ich i .2/w-korzystuje konflikt litewsko-nicmięcki; czekając -z rados- 
“Cia aż Litwa sama 32 padnie Połakom w ramiona. W- Wilnie Poläcy prześla- 
ują Litrinów. Gavby Litwo chciała się za to mścić na-micjscowych Po- 
skoch; w tikim r.zie musickaby ich uprzednio ze świecą poszukać, gdyż 
zostzzo ich bardzo niewielu, Wrsizki polonomanów nie nie pomoga, gdyż 
tak jak wół nie może beczeć barunim głosem, a baran ryczeć wolim, tak 
oni nic mogą stać się Polakami. Nic pomogą tu naret takie sztuki,ja 
Ska? ze Katinas" w peme] chili zaczma ۵2۲26 siebie "Koteckim". 
و‎ tak jest, to tutejsi polonomani nic maja prawa przema 71۵6 w 
‚Bolököw. Co sie trezw polityki Polski względem unicjszości na- 


sg dowych, to Polscy winni pamiętać, że pracélecujac innc narodowości 
wien Szykują (obie zgubę. Polacy winni.pamiętać, iż jek -Zusznie po- 
Q zr. ۳ 2 


“20% N.polcon "narodowość jest. jok.gwoźdź, im silniej: sig. حول‎ wbi- 
Roa mocniej trzyma", "Wiedząc o.tem,Litrini nie powinni się, dener- 
art ne śladować Polokow. Niech Polska. sie nic ۸0121 و‎ że z racji 
ny t+iktu z Nicmcami;Litwa z poszczy wilka zechce pójść w objęcia 
"aga lcdzia, Polacy-narzucaja Litrie swą opicke, by potem móc bezkar- 
iia diy Pochlonaé i "strawić", Jest lec to podstęp przvpominajacy ko- 
jay JASÚskiego. 0.:ite Lita nio chce, by spotkał ja teki som los, 
Shore o o tkar tro jañczvkón, winna wvstrzegać się i nie ufać pięknym 
"-. WOM Bółaków, 
GRN" =. /Komunikat Zw. yzy. Vilna dla "Ucicmiezoncgo Wilna! w jez. 
don. Lit. Dn.16.V.32 r.Prel.p.Rondomański.Streszczenie/.Prelegent Ron- 
tuje gl 7 odczvcie na temat "Co Litwa może otrzymać od Polski" usi- .. 
SS SM zaznaczył rozumowo uzasadnić "instynktowne obawy ostrzer 
Rong Litwe przed nariazaniem stosunköw z Polska". Uzssacnicjac to 
leński na ski cytuje artykuł p.Lud sika Abramo ricza z "Przeglądu Wi- i 
rzy sk و‎ € którym autor dowodzi, 12 nawet W rezic pomyślnego roz- 
jak a sporu o Hino; Polska z2ro mo pod wzgledem ckonomicznym 
Wilno o nya bardzo nie rielc mogłaby dać Litwie, O ile chodzi o 
do ote no? gdy 0 sie ono roli stolicy i dobrovolnie 0 
Sudski ` ki gC USZKOW, wygląra ono śmiesznie, 0 rady Litwie.Pil- 
e je e “ Ory 2 "ezervoncgol sto! sie 20100716 "lekko różowym", uznał 
Szysto vsin gej on lną forma rzędów jest pseudoparlamentaryzm i fa- 
ziem = dvktstura. Jak nicgdyś zandcrmi rosviscy uaz. li, e są 
je oe ah 09001 910501 1 niezbednemi, tak czis Polska usiłu- 
m, Yor ی‎ iz istnienie joj jest czemś koniecznem i zbawien- 
toczze: “rezy zaznajomić się z ermetrzna sytuacją Polski, poznać 
ię tam ustoricznie waśnie oraz zgłębić nędzę matcrjalna 
55 > by zrozumicé, 4c wszelkie zbliżenie z nią jest 
Mozo ee Po stoje pvtinio: co Polska moze dac Litrie?" 
Ze jc tylko Se ee Miino jest ۲۵۵9۵05013 Litwy, więc Polska mo- 
wini mio ib Cy nie zaś dać, Biorąc to wszystko pod uwagę, zanim 
22702 و‎ Sob, ZSWrzEĆ z Polską jakiś trve y sojusz, musieliby sie 
SU Cobrzc 2 تا هت‎ 0۳1 6 = 


